 skicgo, majstra kominiarskiego, i i Antoniego Furmań- 


i 


-Nr.1d: « Dnia 10 stycznia. 


PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i świętą. r2- 
no, a; nadto. wychodzą sts:w W 
dni powszednie, z wyjątkiem 
ani poświątecznych, 80 atki po- 
ranne. 


Dnia 29 grudnia (10 stycznia) IBó9yu r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy Abo jego miejsce 
k s pierwszy ra:z 25 kop., każdy na- 
AA 20 "kop. 
olog;ja: 2 jeden wiersz 
15 kop. 
Zwyczaj;ne i małe ogłosze- 


JER WARS 


Warunki prenumeraty podane. ZE AB à nia w dodatkach porannych nie 
la w nagłówku numeru głów t ; R czająy Się. 
y~ głosze nia i prenumeratę 
a 4 przedpłata na do: MPapali za Ge LILLA W RR ER XP <b> przyjmuje Ikantor codziennie od 
datek poranny przyjmowaną być i -ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
vie może. dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
wy nr aw na A u o W 0 0 OWE Pp I IE TY TT 
- Dziś: ~ Agatona Pap, M, Wschód słońca 0 BB 8 minut 9, Wschód księżyca o godzinie 6 minut 23 w, Wtorek: „Hilarego B. D. K. 
Sobota: onoraty P, Zachód  „ PETZ Zachód 1003035028: r, Środa: Piotra I-go Pustel. 
Niedziela: Arkadjusza M, Długość dnia godzin ss. 7 „58. Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 7. Czwartek: Marcela i Ottona M. 
_Poniedz: Weroniki Panny. Przybyło” y ..„ © „8%. am! Dziś o godzinie 4-ej rano zimna © R. ____| Piątek: _ Antoniego Opata. 
Jiedakójo; "mó e i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.—Telefon Redakcjinr. 1 26. — Telefon Administr. 141. 
SET PRI KUC GTE R 
KALENDARZ. | lista 72-ch poddanych zagranieznych, którzy z gra- 1 my í 22,500 1 TS. W 'kancelarj ji rejenta Aleksandra Dzie- 


nie; państwa russkiego zostali wydaleni, a policja tu- | wulskiego. Nabywezynia tej nierachomości została 
Imiona słowiańskie: Dziś Dobrosława, jutro Krzesimira. | tejsza otrzymała polecenie nie dopuszczania ich do | panna Marja Rutkow ska za sumę rs. 37,060. Wedle 

Zaromadzenia: Posiedzenie członków wydziału opieki sierot | Warsza Wwy, w razie zaś obecności którego, postąpie- | $ 90-go ustawy w ciagu ośmiu dni wolno j jest pcd- 
A ochron Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa | nią z nimi Pp prawa. Lista wydalonych obejmuje: | nieść szacunek Spr zedanej nieruchomości przynaj- 
poł rza „sorzg A rowe ii: 25-iu pruskich poddan ch, 26-iu austrjackich, 8-iu mniej o */, część sumy, osiągniętej na pierwszej licy- 
czego, Chmielna 14—7 wieczorem.) tureckich, 7-iu perskich, 4- ch greckich oraz poje- | tacji. W ty m celu w księ dze wieczy stej, przed rejen- 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- | dnym angielskim i szwedzkim. - tem, prowadzącym sprzedaż, zeznaje się stosowna, 
Przedm, Ni 15— od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Przegląd 820 deklaracja i składa w kasie Towarzystwa vadium 
wskazane w warunkach licytacyjnych. Rejent kc pj ę 


"pracowni malarzy, (Salon artystyczny Krywulta, hotel Euro- 

pojski—od 10-ej rano do 4-cj po południu.) — Wystawa szki- 
tej deklaracji obowiązany jest przesłać dyrekcji ''o- 
warzystwa w ciagu. 48-iu godzin, a Towarzystwo 


ców. (Salon artystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy, Nowy 
wyznacza termin na zdlieytacji najpóźniej w dni 20 po 


Świat X: 56 — od 10-ej rano do 6- -ej wieczorem.) — Wystawa 
starożytności, (Gmach Muzeum przemysłu irolnictwa na 
PA alre Wi zik a Kir Arg Jutro EI z Chamou- pierwszej. Jeżeli w terminie do nadlicytacji wyzna- 
niš” (występ gościnny panny Elly Russel); — Rozmaito- czonym nie stawi się nikt ze współubiegających, ani 
ści: dziś „Śluby panieńskie” i „Świeczka zgasła”, jutro „Szach osoba, która podniosła oh czæść szacunek, naten- 
Engs BOY ini So i dziś „Marżolana”, jutro „Mar- czas niernchomość na własność tej ostatniej przysą- 
gnój ki ke -zny: ulica Bagatela. (Otwarty codzicnnie od ; dzoną zostanie. Na dzień dzisiejszy Towarzystwo za- 
108j rano dô wieczora.) powiada sprzedaż domu, położonego przy ul. Chmiel- 
Lombard iniejsli:  Gotówki w kasie lombardu do rozdania na nej, a obciążonego pożyczką Towarzystwa w ilości 
zastawy znajduje się na dzień 15- ty b. m. rs, 273 kop. 55. (Po- cielom domów i utrzymującym hotele, że w szelkie 21, 000 TS. Licytacja rozpocznie się o godzinie 11- -ej 
życzki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia wiadomości . o przybyłych jenerałaeh obowiązani są | zrana od sumy rs. 40,500, przed rejentem Włodzi- 
przesyłać do kancelaryj cyrkułów policyjny ch, bez- | mierzem Kreiepmeki, Vadium wynosi rs. 5,400. 
warunkowo w dzień przyjazdu i bezzwłocznie po za- - "We wtorek, 
jęciu przez przybyłego mieszkania, nad czem komi- 
sarze cyrkułowi winni są rozciągnąć baczny nadzór. 


=. Zgodnie z ostatniem rozporządzeniem p. guber- 
natora warszawskiego, wlaściciele stawów, chcac y 
dostarczać lód do fabryk i i zakładów, winni się za- 
wczasu zaopatrzyć W świadectwa, wydane przez 
wydział lekarski o nieszkodliwości wody, formującej 
łód. Wspomniane świadectwa ważne są tylko na prze- 
ciąg jednego roku i eorocznie winny być odnawiane. 
wide zaś policyjne zostały zawiadomione, aby pod 
żadnym pozorem bez świadectwa wydziału lekat- 
skiego nie pozwoliły lodu rąbać i wywozić. 


= P.o. oberpolicmajstra polecił oznajmić właście 


się od 9-ej rano do 2-ej po południn.) 
m 1 a A O TE R A W, 

Zgodnie z uchwałą komitetu ministrów Najjaśniej- 
szy Pan raczył Najmiłościwiej obdarzyć. medalami 
srebrnemi za ratowanie ginących dla noszenia na 
piersiach. na wstędze św. Włodzimierza: Wiktora 
Rupniewskiego, .. brandmajstra, oraz Jana Krółikow- | 


-14-g0 b. m., 0 godz. 8-ej wie- 
czorem Ww lokalu oddziale warszawskiego Towarzy- 
stwa przemysłu i handlu, odbędzie się , posiedzenie 
- =», Przedsiębiorea oczyszezania miasta wezwany sekcji II-ej technicznej Towarzystwa. Porządek 
został przez magistrat, ażeby podczas t. zw. nienor- ; dzieany posiedzenia obejmuje odczytanie puer 
malnej pory, kontraktem okresionej, dostarczał do | poprzedniego zebrania. Następnie inż. p. Stefan 
rozporządzenia policji podwód,* potrzebnych do wy- | Zieliński odczyta pracę swoją o budowie mostu Firth 
wózki śńiegów, lodów i śmieci, Z dodaniem do ka- | of Forth, pp- Sokał i W ojciechowski zakómunikują 
żdej.podwody po dwóch robotników. | kilka wiadomości o kolejach, budujących się obecnie 
w Cesarstwie. Resztę programu -zajęć dziennych 

wyczerpują drobne wiadomości i skrzynka zapytań. 


= Ciekawy. proces rozstrzyg zać będa sady tutejsze 


skiego, żołnierza straży ogniowej w aga std 


mę R 2 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


:= Departament lekarski przedsiębierze energicz- 
ne środki, mające na celu zapobiedz do pewnego 
stopnia: wzrastającemu fałszerstwu win, nietylko za- 
granicznych, ale i krajowych. W tym celu do mini- 
sterjum sprawiedliwości wniesiono projekt, aby obo- 
strzono w drodze prawodawczej kary na fałszerzy 
p: mianowicie przez ustanowienie kary- aresztu od 

1 do & miesięcy.. Obostrzenie to:ma się odnosić wy- 
łacznie do takich zafałszowań, w których analiza 
chemiczna wykaże, iż zostały użyte do win przy- 


zyiedaki trujące i bezwarunkowo dla zdrowia konsu- 
mentów szkodliwe. 


== Dla oszacowania gruntów zajetych z posesji nr. 
2307B, projektowane pod ulicę wzdłuż głównego ka- 
nału lit. B. przy rogatce powązkowskiej i gruntów 
posesji nr. 549B na rogu ul. Długiej i placu Krasiń- Ptorthitwaki ajent księgarzy francuzkich p. Viollet 
skich, wyznaczono na dzień jutrzejszy delegację, zło- otworzył w Warszawie ajenturę i prospekta i anonsy 
żoną z starszego inżeniera miasta Mościekiego, po- | swoje rozesłał prenumeratorom Słowa pod opaskami 
mocnika jego Żylińskiego, starszego budowniczego | z tytułem tego pisma. Redakcja, upatrując w tem 
Cichockiego i inżeniera Zandrowicza, nadto do dele- podszywanie się poniekąd pod jej moralną gwaran- 
gacji zaproszono dwóch obywateli miejscowych. cję, występuje przeciw p. Vióliet z akcją na drodze 


=- Za zaległą. Towarzystwu kredytowemu miasta sądowej. 
Warszawy ratę kwietniową.z r. z. w dniu wczoraj- | <= Sąd handlowy ogłosił upadłość firmy A. J. 
szym sprzedana została nieruchomość, położona pod | Majzner na Nalewkach. Istniejąca tam również fir- 
nr. 1452 przy ulicy Śliskiej, obciążona pożyczką To- | ma L. Majzner wypłat nie zawiesiła i do tej pory fa- 
warzystwa rs: 15,000. Licytacja rozpoczęła się od sù- | brykę prowadzi. 


„= W rozkazić policyjnym zamieszczoną została 


| 
| 
| 
| 
i 
) 
| 

5) | — Sprawy szlachetnych idei, te na wysokościach | - — Jestem na pańskiej łasce. 
=T piękmeją. | —Z „pewnością poświadczy 1—na łasce mej uczci- 
+! — Prawda — szepnęła. — Im wyżej się wznoszą, ; wości. Samaś powiedziała, że wyglądam na uczciwe- 

i tem są szlachetniejsze 1 czystsze. j | go człowieka i nie bałaś się. 
k " — Chodźmy! | - — Dotąd nie myślałam, że istnieje niebezpieczeń- 
| 


N ; — Chodżmy—powtórzyła poważnie. stwo. 
OWELLA Nieznajomy i torował drogę, dziewczę szło tuż obok — A teraz istnićje dlatego, że się nie stosuję do 
przez niego, lub za nim. Gdy schodzili ze. stromej góry, za- | praw banalnego konwenansu. 
SEWERA, cigna za 3 ja, a gdy |» górę, podawał jej rękę i — Tajemniczość pańska przestrasza mnie. 
wagę > dp sobą. Wtedy odpoczywali co parę chwil, — A więc, aby panią uspokoić—powstał i kłania- 
(Dalszy ciąg.) ając ciężko. Nie "było czasu na rozmowę. jac się, dodał: —jestem Zygmunt Dudek. 


a „do rej godzinie drogi stanęli `na płaszczyznie, 

krytej starodrzewem. Dziewczę było zmęczone 
1 blade. Oczy jej świeciły, na skroniach biły pulsa. 

— Pozwolisz mi pan odpocząć?—szepnęła. 

— Zgoda, odpoczywajmy. — Dziewczę usiadło, 


-— Zygmunt Dudek — powtórzyło dziewczę i roz- 
śmiało się serdecznie. —Przepraszć mn pana... 

— Nie obraziłem się. 

— Bo jakże można do tak poważnego imienia, j: ik 
Zygmunt, dodawać nazwiskò Dudek... Zygmunt Du- 
obok niej nieznajomy. dek... —i znowu się zaśmiała. — Dlatego się j jedynie 

— Jestem Helena Kmicianka, sierota, mieszkam | śmieję, bo jestem pew na, że pin. żartujesz, 

u babki w Lafoszynie — odezwała się raptownie po | — Czy pani już jesteś uspokojoną? 

| chwili milczenia, patrząc. na swego towarzysza. iere Zapomniałam o strachu, panie Zygmuncie... 

| — Dokończ pani: Zygmuneie Dudek. 

| = Nie jestem w stanie—zaczęła się śmiać. 

— Proszę, usiądź pani. 

— Może mnie pan nie do Latoszyna prowadzisz— Usiadła. 

zawołała przerażona, zrywając się. - — Nazwisko moje powiedziało pani wiele? 


„ Puiewczę patrzało ciekawie, przenosząc s djrzenia 
magnesowej na towarzysza. ydał się jej 
A tę chwili poważny i surowy. Zaczynała uczuwać 
ko Dodi pewien rodzaj szacunku i bojaźni. Dopiero 
niósł na nią swe łagodne, ciemne oczy, na- 
SA S odośky. Ś Śmiałość: wróciła 
— Latoszyn musi leżeć: w tej stronie — wskazał 
ręką 

= Nie pójdziemy drogą?—zapytała. 
, — Drogi nie ma, nfusimy iść najkrótszą, lotem 
ptaka. 
— (o za szkoda, że nie mamy skrzydeł zawołała. 
— Szkoda—odpow iedział—by libyśmy o wiele le- 
psi. Często patrzelibyśmy na świat, ludzi, nasze włą. 
sne stosunki z w prz Z których maleją wielkie 
sprawy, a małych nie widać. 3 
ds ARO, które nigdy nie maleją — rzekła 

z entuzj azmem dziewczyna. 

tóreż?—zap, spokojnie. 

Zarumieniła ag nie sie adzawiadzióła» 


— A ja Zygmunt, mniejsza 0 nazwisko, nie jest 
ono zbyt ciekawe. Mieszkam przeważnie w Europie, 
wiosnę zwykle przepędzam w kraju. 


— Rozśmieszyło mnie. 

<. Poan pini raz jeszcze na moją twarz spo- 
kojnie i osąd, to ci powiedzą rysy tej twarzy. 

Dziewczę spojrzało, lecz w” tej chwili spuściła 
UA A 


— Czy dlatego, że nie mówię swego nazwiska? 
W tych Jasach mó ógibym pani powiedzieć, że jestem 
Firlejem, choćby dlatego, że pani jesteś Kmicianką. 

W lasach Fontainebleau mógłbym być Montmoren- 
oym: I nie żądałabyś pani odka lire 
bym się sad 


biję, Patis owa tam, PIE (Dalszy cigg nastąpi.) 


| 
= W zdrówiu 15. Jenerala Starynkiewicza, prezy- 
denta miasta, zaszla zmiana na lepsze. 


= Z literatury, 

* Wychodzący w* Warszawie Przegląd pedagogicz- 
ny Ww pierwszym tegorocznym numerze zapowiada 
ważna zmianę w kierunku tego wydawnictwa. 

Redakcja chee mianowicie nadać mu charakter 
przedewszystkięm praktyczny i aktualny, przystoso- 
wać Przegłąd jak najbardziej do rzeczywistych po- 
not ręka wyckiowawców, naszego Życia i naszej 
praktyka 
: W tym celu odwyłuje się ona do czytelników, pro- 
sząc o nadsyłanie sobie zapytań, uwag i spostrzeżeń 
o wszystkiem, co zańługuje na szczególne uwzględnie= 
nie w piśmie. 

Wchodząc na nawą tę drogę, Przegląd zwraca 
uwagę na chwiejnaść pisowni naszej i w celu jej 
ustalenia rozpoczyni, druk referatu, wyjaśniającego 

wątpliwe wy pa wisowni polskiej, a opracowanego 
przez pp. A. Bema, A. Karłowicza i A. Kryńskiego. 


= Biust Chahtbi tiskiego. 

W pracowni rzeźbiarza T. Godeckiego oglądaliśmy 
uż odlane w gipsie popiersie ś. p. d-ra Tytusa Cha- 
Jabińskiego. 

Grono członków towar zystwa lekarskiego, oraz 
współpracowników Wszechświata dopełniło oceny, 
która wypadła zupehtie zadawalniająco. 

Podobiznę artysta wykonał według fotografji, na- 
desłanych préč: rodzinę zmarłego, oraz osoby bliżej 
zainteresowane losatni portretu. 

Zamówiono t autora dziesięć kopij, poetis 
ż których trzy będą rozesłane: do redakcj 
świata, sali posiedzeń towarzystwa lekars aj, i Tds 
Zakopanego, pozostałe zaś przejdą w posiadanie ro- 
dziny i osób prywatnych. 

Egzemplarz dla Zakopanego wykonany zapewne 
będzie w trwałezy:n od gipsu. materjale, jak w debyd 
zie lub marmurzi. I 2 NETE 


p NA 
=” uk dziatwy AE A pa » M 
ybornie powio zabawa, urządzona w dzień 
Trzech Króli w aan pani J, radeon uliey Wspól- 
nej. 

Zaproszonych gości, od lat 3 do 7-iu liczących, ze: 
brało się tam do czterdziestu. 

Mali ci goście, pod wodzą króla i królowej „mi- 
gdałowych” odbywali ewolucje, śpiewali, gimnast) - 
kowali się i tańczyli, zanim zapalono światła na 
strojnej choinie i rozdano przysmaki i niespodzianki 
w drobnych przedmiotach. 

Dziatwa zdrowa, wesoła, rozbawiona, z checia : za- 
powiadała jutrzejszy powrót do zakładu, który roz- 
wijając dziecinne umysły według metody Froebla, 
stara się o rozszerzenia zakresu pojęć dziecka, wyro- 
bienie zdolności samodzielnego myślenia i kształce- 
nia charakteru. 


= Konkurs łyźwiarski, 

Zaun wezoraj w Towarzystwie cyklistów s 
dziowie konkursu łyżwiarskiego, postanowili, iż o 
będzie się on ostatecznie d. 6-go lutego, w razie zaś 
niepogody d. 13-go tegoż miesiąca. 

Cena biletów zachowana jest taka, jak na zwykła 
ślizgawkę, t. j. 20 kop. od osoby; początek o godzi- 
nie zg. 

Program postanowiono następujący: , 

A) Konkurs dla dam. I. a) Holendry zewnętrzne, 
b) holendry wewnętrzne, e) ewolucje dowolne. Na- 
gród dwie: znaczki honorowe: złoty i srebrny. II. a) | 
Jazda zwykła przodem, wykonana symetrycznie 
i z wdziękiem, b) jazda na szybkość, dystans 2 razy 
dokoła toru (466 metrów) nagroda: znaczek bron- 
zowy. 

Znaczki honorowe wykonane będą w formie bro- 
szek i szpilek emblematycznych. 

B) Konkurs dla mężczyzn. 1. Holendry zewnętrz- 
ne przodem i tylem, możliwie wydłużone; II a) trójki 
kombinowane, tj. z pętlicami: spiralną i paragrafem, 
b) ósemki, e) szruby, d) pa de valse, e) jazda dowol- 
na w kierunku jakiejkolwiek specjalności; III skoki 
ną odległość 7 stóp (2.1335 metra); IV skoki na wy- 
sokość 24 stóp (0.762 metra); V wyścig sześć razy 
naokoło toru (1,400 metrów). 

Nagrodę za każdy numer programu stanowić bę: 
dzie medal bronzowy, z wyjątkiem nru 2-go0, za któ- 
ty ustanowiono dwa medale: srebrny i bronzowy, 

Stawki, praktykowane dawniej, obecnie zniesiono, 
pozostawiając jedynie kaucje 0 wysokości rs. 2, 
które po odbyciu konkursu zwrócone będą składa. | 
jącemu. 

Damy kancji nieskładają. 

Po za konkursem ustanowiono popis dla młodzie- 
ży, skladający się z dwóch części: 1-ej dla chłopeów 
w wieku do lat 15-tu: a) holendry przodem w Warun- 
kach, jak dla dorosłych; b) jazda zwykła tylem i Żrej 
w sika do lat 18-tu: a) holendry przodem w warun: | 
kach, jak dla dorosłych; b) trójki ciągłe z prawej i | 
lewej nogi; e) wyścig trzy razy naokoło toru (700 |5 
metrów), 


Tann ES OSANG ENEE A 2 a E R" >. 


m a ES soani ka: ai ża przedmioty warto- 
ściowe w cenie 10 rs. k 

Bliższych objaśnień udziela kancelarja Towarzy- 
stwa cyklistów. 
Publiczność oddzielona będzie od konkurujących 


sznurami. 


= Pierwsza. 

W mieście naszem ma być żałożona nowa | apteka, 
której właścicielką będzie kobieta, wykwalifikowana 
farmaceutka. 

Jest to panna Józefa Biegańska, która przed paru 
laty ukończyła kursa farmaceutyczne w Zurychu, 
a po odbyciu odpowiedniej praktyki, zdała AZ 
niający piwo w Petersburgu. 


Woda w ile przybiera, jak to zresztą było do 
przewidzenia wobec trwającej odwilży. 

Wezoraj wodomiar wskazywał 5 stop 8 cali. 

Na powierzchni lodu tworzą się coraz większe je: 
ziora, powstające z roztopów. Niszczą one lód 
z zewnątrz, co grozi nawet pitszezeniem rzeki. 

Niezmiernie "cienki lód w razie nagłego przy- 
boru wody, łatwo popękać może. 


= Papier... ogniotrwały. 

W handlu galanteryjnym krąży obecnie papier li- 
stowy, nasycony rostworem zapobiegającym, natural- 
nie do pewnego stopnia, działaniu ognia. 

Nowy ten figiel „wynalaz!” jeden że studentów fa- 
kultetu chemicznego w „Zurychu. 

Papier „*gniotrwały” nader cenny dla kochanków, 
mniej jest dogodnym dla... dłużników. 


— 


= Ostrzeżenie. » 

Otrzymujemy pismo następujące: 

„Doszło do adonan Zarządu 3-6j szwalni, iż 
osoba nieupow ażniona zbiera na rzecz jej ofiary bo 
domach; czujemy się więc w obowiązku podać d o 
wiadomości publicznej, iż nikomu upoważnienia 
do zbierania ofiar nie dy pózn i Zarząd 3-ej 
szwalni,” 

A więc ostrożnie... 


= Zbieg nazwisk. 

Na wokandzie spraw e fias sądu okręgowego 
spostrzegliśmy dziwny zbieg nażwisk dobrze zna- 
nych kompozytorów, , 

Oto Mozart wytacza sprawę 0 1,000 rs, Sebastja- 
nowi Bachowi. 

Tylko ten Mozart, imieniem Aron, jest kapcem 
okowity, a imiennik” wielkiego kompozytora Seba- 
stjan Bach, dzierżawcą propinacji. 


== Brak mostka. 

W dnin wczorajszym pò godz. 8-ej wieczorem, dò- 
rożkarz nr. 1290 jadąc ulica Zielną na Noto- Zielna, 
w miejscu, gdzie ongi i istniały sztachety, odgradżają- 
ce te dwie ulice, chcąc ominąć dorożkę w odwrotnym 
zdążającą kierunku, wśród ciemności mgła spowodo- 
wanych, wpadł z koniem, dorożką i ET w głę: 
boki rów asfaltowy, napełniony wo 

Szczęściem skończyło się tylko na przemoczeniu 
i zirytowaniu się pasażera. 


= Śmierć ze zmarznięcia. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o zagadkowym 
wypadku znalezienia na lodzie Wisły zwłok 6. pi 
Franciszka Łagowskiego, notarjuszą z Węgrowa. 

Na razie przypuszczano, że to mogło być samo- 
bójstwo, lecz przeprowadzone śledztwo wykazało 
| bezzasadność takiego domniemania, 

Ś. p. Łagowski chorował na parałisie agitans, oraz 
na oczy z powodu przekrwienia siatkówek. 

Szukając porady lekarskiej przybył do Warszawy 
i wieczorem doznawszy uderzenia krwi do głowy, to 
spowodowało. rozstrój władz umysłowych, wyszedł 
bez ciepłej odzieży na ulicę. 

Z ulicy Freta skierował się na Mostową, a nastę- 
pnie na lód rzeki. 

Tu, błądząc po nocy, podczas mrozu, upadł i śmierć 

nastąpiła ze zmar znięcia. 

Był to więc smutny wy padek, a nie samobójstwo, 
czego dowodem, iż żadnych obrażeń na ciele sekcja 
nie znalazla. 

== Kradzieże, 

Wczoraj z rana, z otw orzonego w trychem przedpokoju ba< 
rona Bruininkga przy ulicy Królewskiej pod nrem 28-im 
skradziono palto zimowe, kilka garniturów męskich, zegarek 
srebrny, budzik i 25 rs., ogółem na sumę 148 rs, — Z piwnicy | 
domn nr. 24 na Starem- Mieście Antoniemu Świderskiomu skra- 
dżiono 70 butelek wina, 30 butelek portern, różnych soków ha 
sumę kilkudziesięciu rs. =Zamieszkałon na Podwniu pod nr. 
lym buchalterowi prywatnemu Józefowi Trachtenbergowi 
z przedpokoju skradziono futro z kolnierzem re argae Hh fe 
wartości 160 rs, — Wcżoraj Wierzórem jakiś zlodziej stojąc 
przęd wystawą sklepową aa Pae i Izracla Rotha przy ntis 
cy Świętojmiskiej nr. 10, rozbił szybę, n WY yciwszy Cżtery 
zegarki, zbiegł. Zanim poszkodow any wybiogł na ulicę by ac 
złodzieja, ten był już daleko: — tylu powożu p. Fijnik ha 
skich, jadących z grójęckiego do Warszawy skradzio! 
gdajszego wieczóru. walizę, W która wieści się gar ofoby, 


oraz srebra stołowe wartości około 
a, 


w Ke M kantor Banka państwa, 

okradziono inkasenta dranswa, El lita Bokołowski 

gali w god EPA tysia 
ce | w pd ka, Mahan 

A nyiar Aar dopiero aen ara nriran $ mitar 


SEP 


schwytano, 
— Nasze s 


* złodziej et: mimo natychmiastowego zamknięcia drzwi, fit 


je ska donosi nam 0 mpeg por, 
się wczoraj służby u pp. Mikl. w domu nr. 8 na ognia 
Służbę tę rekrutowano widocznie w naj bradniejsty p w 
loom dla iasta, odznacza się ona bowiem takiem 
rynsztokowego Tera “jakiego nie powstydziniby się by. się Bo. 
kagytyie powieści Zoli. 
'inszujemy tym, którzy codziennie ztemi okazśmi nie» 
pa tyn mowy obcować pr ghis 
A szło p r os (a renta et 
nie bowiem ron miot ankiem ME 
Mo ając sobie przy rozwieszania bielizny, gf sh A ę* = 
loro SE jeo niecste wo Í $ kiedy 
arzekamy na „nasze sługi”, lecz czyż dokonamy 
Prawy, jeżeli tolerowaniem złego poprawę wszelką Bf 


wimy?,. 
sika dobrych świadectw złym stugom ny 


dla występku—oto codzienne fakty, których echa zag 
głosy skarg i PAM, W % 


W dniu m mo m za rogatką wicie zo 


p -AŃ 
nie, zaprzężone do bryczki Czesława lowskiegó, 
żawcy młynów. 
hukane onan przy peA rx $ aa spowodów. way 


M A tójk kat kl 
ocy wózorajszej stójkowy cyrkułu pras 
drodze, wiodącej oiy Aleksundrowskiej dó ko ioła, paro- 
ony "wóz a na nimi trzy paki towarów, 

Wożnica żyd, widząc zbliżającogo się stójkowego zoskoczył 
z wozu i zbiegł w stronę parku. 

Na wozie, jak stwierdzono, znajdówał się towar przómyca. . 
ny, który wraz z końmi i wozem odesłano da komorę, 

<= Baniobójstwo. 

Wozoraj otruła się 19-letnia córka a ate 1 
mieszkałego ptzy ulicy Królewskiej pod 
t'rzyczyną miał być Diipa zaw 


t ua 


=" Leć 


w milości, 


Wesołe daty. 


„bo jakże inaczej, > jeśli nie „wesołemi” na 
zwać daty balów. 

Bywają przecie daty feralne, Falb naliczył nam 
ich na r. b. aż 24; niechże nam z wolno No 
na. pociechę, wesołych zapowiedzi i kó — 7. — 

Żałujemy, że tak mało, wiadomo jednak, iż chwi- 
le szczęścia giną zwyczajnie w tłoku godzin pracy, 
kłopotów wszelakich. ʻi 
Takiem już bywa życie, na to nie ma rady... chy» . 
ba pójść na bal. 

Kiedy i gdzie? 

— Kiedy i i gdzie, czytelnika? A ot, zaraz i 
w d. il-ym b. m. w sobotę, A kk 

To najpierwsza z dat wesołych: bal w resuwrste Ru 

pieckiej „na nauczycielki”. 

Pierwszy ten,- już na horyzoncie karnawału 

cego widny, rozgłosiliśmy dotąd, urbi etor (ry 

prawdy zdaje nam się, żeśmy już na nim byli, a roz- 

glądając się dokoła po 49-ciu dniach karnawału, za- 

mpn świetnem powodzeniem: pierwszego; Mina i 

gdzie rugi: 

Ależ i trzeci i to parę dni późnieję 

d. 18-go b. m. w sobotę. 
33 niemi: ze è etykietą „nowość” w resuPsia 
elskiej, na korzyść bieduych mieszkańców Pragi 
i © bal techników w resursie kupieckie ej; 

Pierwszego z nich jeszcze nie bywało, zgodzi się 
na to nawet Ben-Aktba. 

Z inicjatywą wystąpiła rada opiektricza Towarzy- 
stwa dobroczynności cyrkułu XII-go na Pradze, no 
i nie watpi, jak my nie watpimy, iż po balu tym ra 
źniej odetchną biedacy z pienis a | 

Protektorat wieczoru. przyj Lud dwikówa | 
Górska, Aleksandrowa Gyldziakdowa i Aleksandro- 
wa Temlerowa. 
My bo odetchnąć nawet nie mamy czasu, bowiem: - 

d. 21-go b. m. we wtorek i 
znowu dwa na raz m | nas bale: „Zabawa twie 
towa” w resursie obywatelskiej i wieczór tańcujący 
w rosursie kupieckiej. l 

O jakżeśmy się juź ubawili, nie koniec to Jod | 

d. 23-go b. m. we czwartek s m | 
bil na Przytulisko w ratuszu, oczywiście iei 


A potem: 
d. 29-go b. m. we środę 
bał studentów w ratuszu, 
>| A potem? 


Ot... potem 
d. 8-go lutego w sobotę RYRYE 
| dał panieński (aali da aingna GSiA AA E 


l 


| mb --; - EURJER WARSZAWSKI. ~ Dnia 10 styomis 1800 8” 3 
ziw doprawdy, że po tym ostatnim starczyło nam | śniają tem, że pogłoski o radosnym wypadku nie- | bułgarskiej nie narusza traktatu berlińskiego, ponie- 
sił jeszcze na dzień następny, ale nowość nęciła iw | miecko-russkim, nabrały obecnie pewności i że z No- | waż pożyczka jest wewnętrzną sprawą Bułgacji 
d. 9-ym lutego w niedzielę wym rokiem spodziewane są nowe, sympatycznie | (Áj. półn.) . 


-a Vik 


stawiliśmy się na ostatni. przyjmowane, rozporządzenia ministra finansów Wy- Petersburg 9-go stycznia. (Tel. Mj. półn.) — 


bał „płócienkowy” na Przytułek poprawczy dla dziew- szniegradzkiego. 
U 


Petersb. wied. donoszą o zamiarze ustaptowienia cła 
po 6.60 kop. od funta na chustki jedwabne, materje 


ezgi. 5 

Czemu bal ten „płócienkowym” zwany, zachowa- | 
my do czasu w tajemnicy, czem zaś mą być „Przytu- 
łek poprawezy dla dziewcząt”,—oto rodzajem sukursa- 
la osad zołnysh, Eiirego ustawa, przedstawiona wła- 
dzy wyższej, jak dowiadujemy się, wkrótce otrzyma | 
zatwierdzenie. 

Bal „płócienkowy”, urządzony staraniem Wincen- 
tego hr. Walówskiego i jego małżonki, dostarczyć 
ma osadóm rolńym pierwszego funduszu na załóże- 
nie wspomnianego Przytułku. 

Kogoż na balu tym nie spotkamy? 

Czas nam jednak spocząć. Bo widzenia zatem, 


Petersburg 9-go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — | 
Do gazety Now. wr. telegrafują z Wiednia, że poseł | tkane i dziane, wstążki tkane i taśmy pilecione, tiul; 
russki, ks. Łobanow-Rostowski, w rozmowie z hr. wyroby jedwabne i półjedwabne, aksamit i plusz; za 
Kalnoky zwracał jego uwagę na nielegalność poży- | póljedwabne chustki i matetje będzie pobierane cło po 
czki bułgarskiej. Hr. Kalnoky odpowiedział, że tyl- | 290 kop. Cłem wywozowem obłożone zostaną: nafta 
ko formalny protest Turcji mógłby być przedmiotem | surowa po 20 kop. od puda, kerosina, fotożen, olej 
rokowań dyplomatycznych. parafinowy i smarowy itp. produkta po 100 kop., 

Petersburg ògo stycznia. (Tel, Aj. półn.)—= | terpentyna i olej terpentynowy po kop. 40. 

Dień donośi, iż wydanć zostało rózporządzenie ò bez- Petersburg 9-ż0 stycznia. (Te! Aj. półn.), = 
warunkowem zniesieniu przepisu, na mocy którego | Zwłoki dra Botkina przywieziono już do Berlina. Do 
uczniowie gimnazjów klasycznych przechodzić mogli | Petersburga przybędą one prawdopodobnie w šo- 


i p" 


téit da 
Wit p | do szkół realnych beż egzaminu. 


Petersburg 9-go0 stycznia. (Tel. Aj. półn.)— 
Graźdania donosi, że do rady państwa wniesiony zo- 
stał projekt, dozwalający na przyszłość wstępować 
w poddaństwo russkie niepełnoletnim dzieciom oboj- 
ga płci, jednocześnie ż rodzicami. 

Petersburg -go stycznia. (Tel, Aj. półn.)— 
Dziś nastąpi otwarcie zjazdu ruśskich badaczów 
przyrody i lekarzy, na który przybyli bardzo licznie 
dó Petersburga. Między przybyłemi są także leka- 
rze kobiety, ' Prezesem prawdopodobnie zostanie 
wybrany prof. Mendelejew a wiceprezesem prof. 
Sklifosowski. Program, bardzo urozmaicony, jest 
wielce interesującym, Między innemi w d. ll-ym 
stycznia będzie puszczenie balonu, a 15-g0 sty- 


* 
Ra 
` à i 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. 12-go b. m. upływa ostateczny termin dwumiesięczny 
*wykupywania na r. b. patentów handlowych. Jedynie tylko 
kupcóm m. Warszawy, należącym do zgromadzenia ktipieckie- 
80, służy prawo zaopatrywania się w patenta jeszcze przez 
ai > t.j. do d. 12-go lutego, za opłatą półtora raza wyż- 


Ty Od d. 18-go b. m. stacje: Warszawa kolei wiedeńskiej 
I Łódź kolei łódzkiej wyłączone zostaną z taryfy zwiążku rus- 
sko-niemiecko-belgijsko-francuskiego. 


—— 


t W dniu ll-ym stycznia r. b., tó jest w sobotę, 6 godzi- 
Nie 1Q-ej ziana, w kościółku warszawskiego Towarzystwa 


p rocz, nńości odbędzie SIĘ nabożeństw ò żal nó ę 
A, za dńsz s, p. 


wiergockiej, na które to nabożeństwo Towarzy- | cznia oglądanie oświetlenia elektrycznego w pałacu 
stwo m h 4 . B ń i $ i P ż 
fa ile amasłej. zaprosić opiekunki i członków swoich, pias w Gatczynie. Zamknięcie zjazdu nastąpi d. 10-g0 


stycznia, 

Petersburg 9-g0 stycznia. (Tel. Aj. półn.)== 
Nowosti donoszą, że rząd zamierza wydać nową 
ustawę giełdową, w której do gruntu zostaną zmie- 
nione przepisy, dotyczące kompeteńcji komitetów 
giełdowych. Za szerzenie na giełdzie fałszywych 
pogłosek ustanowioną będzie surowa. odpowiedzial- 
ność. Bezprawne trudnienie się maklerstwem bę: 
dzie karane pierwszy raż grzywnami a drugi raż ża- 
bronieniem wstępu na zebrania giełdowe. 

Petersburg 9-go stycznia. (Tel. Aj, pólń.)— 
Now. wr. zwraca uwagę na zwrot, jaki nastąpił w po- 
glądach mocarstw na Bulgarję, gdyż Niemcy, Anglja 
i Włochy nie pochwalają emisji pożyczki bułgarskiej 
w Austeji. ! 

Petersburg 9-go stycznia. (Tel; Aj. półn.) — 
Dzienniki poświęcają bardzo sympatyczne artykuły 
zmarłej cesarzowej Auguście. 


A 2. 


Gustawa Eisenmann, 


anna, córka członka zarządu gminy izraelskiej, Salomona 
isenmana, po krótkich lecz bolesnych cierpieniach, zmarła 
nagle, w wieku lat 20. Wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz izraelski odbędzie się dnia 10-go stycznia, w południe 
2 domu przy ulicy Królewskiej N 18. pe 


EOUN A 


B. p. Ernestyna z Reicherów 


LANDAU, 


Hen h a A lat 23, po krótkich lecż ciężkich cierpieniach 
wnych, c Sie do wieczności. Śtroskany mąż zaprasza któ- 
odbyć wię” aait i BOO na My i dów zie zwłok, 
; ce w piątek, d. 10-go, o godzinie fej z połu- 
dnia, z domu przy ulicy Miłej nr. 19; I 00 


Telegram „Kuriera Warszawskiego” 


a | 
5 poe 9ego stycznia. (Tel Aj. pón) — | Kondyn 9-go stycznia. (Teh pryw. Kur. W.) 
r Powyższenię kursu rubla w Berlinie obja- | Times i Standard stwierdzają, iż emisja pożyczki 


d — Mamko! Spoczać trzeba, on się zmęczył. 
Wtedy odpoczywali na chwilę. Chórego tmiesz- 
czano pod drzewem, one siadywały óbok niego i gwa- 


rzyły z cicha, wciąż o jednem. Potem szli znowu, 


PO owładnięci bojaźnią pogoni. Ranek ich zastał w le- 
WIEŚĆ sie Aabi beshtiitieda schronieniu. Zeszli 
Przez z drógi w gęstwinę leszczyny. Pod krzakiem Ko- 


stusia rozesłała wydobytą z tłomoczka kołdrę, uło- 
żyła na niej Sewera. Wsunęła mu pòd głowę swe 
futerko, okryła szalem. 

Położył się, jak zwykle posłuszny. Zrazu wodził 
nie rusżył się | bezmyślnie wokoło oczyma, potem je przymknął 


MARIĘ RODZIEWIOZ. 
<a 


(Dalszy ciąg.) 


Kostusia wyprzedziła ją, < gę 
2 miejsca, ale też, i nie spojrzał Re 


| botę. 


| 
| 
| 


| 


| 
| 


Berlin 9-go stycznia. (Te. pr. Kur. W.) — 
Liczni książęta rzeszy niemieckiej, którzy nuczestni- 
"czyć zamierzają w pogrzebie cesarzowej Augusty 
przybyli tu juź dzisiaj, Cechy i stowarzyszenia we- 
teranów będą tworzyły szpaler w czasie pochodu. 
Wczoraj wieczorem odbyła się sekcja zwłok. 

Berlin 9-go stycznia. (Tele pryw. Kur. War.)— 
Gielda w sobotę będzie zamknięta z powodu pogrze- 
bu cesarzowej Augusty. i 

Barlin 9-go stycznia. (Tel, pr K. W.)— Sły- 
chać, że obrady konferencyj czesko-niemieckich 
w sprawie szkolnej, nie doprowadziły do celu, Obie 
strony odrzuciły przedstawione przez Ministra Gau- 
tscha propozycje. (Aj. półn.) 

erlin 9-go stycznia, (Te. pr. K W.) 
Kolosalna podwyżka kursu rubla spowodowana zò- 
stał: wielkiemi zakupami w celach spekulacyjnych 
na w.adomość o konwersji pożyczek rasskich. (4; 
półn.) ` | 

Stuttgard 9-go stycznia. (T. pr. Kur. W)— 
Dzisiejszej nocy w gmachu tutejszego teatru dwór 
skiego wybuchnął pożar. Szybka pomoc zdołała 
ogień w porę ugasić. Szkódy nieznaczne, 

Londyn 9-go stycznia. (Tul. Aj, półn.)=Tele" 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 0-go stycznia. (Tel. prywatny Kurjera Warsz) = 
Początkowy nastrój giełdy dzisiejszej był mocny i zwyżkowy, 
Pogłoski ó nader korzystnym bilansie państwa russkiego, któ- 
ry zwyczajem dorocznym ma być ogłoszony w dniu 1-ym sty» 
cznia st, st., oraz o uregulowaniu waluty russkiej, wywołały 
znaczną zwyżkę banknótów russkich, Po zamknięciu czynności 
urzędowych, tendencja giełdy osłabła cokolwiek. Rublo 
w tranzżakcjach końcomiesięcznych, za które płacono w chwili 
oficjalnego notowania 224, straciły później 26 fen. W poró- 


zo wiełkiem nieszczęściu, jak się śpizawsze po wiel- 
jem utrudzeniu. 

Stara zbudziła się pierwsza, zaraz po południu: 
W jej wieku niewiele się już snu potrzebuje. Sie- 
działa tedy skurezona, porę Patrzała na Ko- 
stusię, uśpioną obok siebie,  Chusteczka zsunęła się 
dziewczynie z głowy, i widać było żółtawą, choro- 
bliwą cerę twarzy, roztargane ciemne włosy, a koło 
ust skurcz bołesny, nie młody już! 

Mamka, żałośnie skrzywiona, A y= jej ż twa- 
rzy natrętne owady, zazdrosna 0 chwile zapomnienia 
biedaczki. Potem spoglądała na Sewera i coś mra- 
czała niechętnie. Czuła do niego niechęć i gniew, 
hamowany tylko przywiązaniem do dziewczyny. Że. 


nad pi -. na nią, gdy stanęła | i zasnął. 

wą? dala wikia t 2 o pik mds niepo+ | Wtedy ona pomyślała o sobie. Mamka rozloko | 
ra Zmala rear m. Lr) dziesieć wok naradę, Sta- | wała się opódal, SPA z sakw czarny chleb i zimne, 
ły zaraz wyruszyć, iść piesżo i tyłkę ao DA | gotowane kartofle. ostusia zaczęła jeść chciwie, 


la, naj d 

L tajm rę s y 
irna Teraz mógł teh poznać ktoś ną drodze, wdra, 
zić właściciel podwody. Przecie ich sznkać będą: 


„— Chodźmy z Bogiem, a wy, mamko, py o] 
Saeth jo. naradzie kona p KA prowadź | 
szyli. Stara naprzó è 2 
Sziewotyna wciąż obniża chorego. Brz Piensa | 
mów; ścieżyną wydeptaną, szli, nic do siebie tn 
ciena ©  Przyjeżdżający widzieli tylko trzy szare | 
wysad Przestwające się napozór widm pod brzożągyj 
wała z, Kostasia czuła głód i zmęczenie. Nie üsta- 
katnie rw i tylko od czasu do czasu dotykała deli- 
tniałę į „4 czoła Sewera, Gdy je znajdywała spo- 

zimne, odzywała się z cicha: 


ł 
| 
| 


by nie on, życie jej zuzuli byłoby ciche i spokojne, 

A w tem Sewer się przebudził. Martwe jego oczy 
nie nie widząc, rożejrzały błędnie wokoło. Zapewte 
czegoś pragnął, ale nie potrafił wyrazić swej chęci, 
a tylko po swojemu bezdźwięcznie wybełkotał: 

— (Gdzie ona? 

Zanim mamka miała czas wstać i podejść do nie» 
go, już do Kostusi ten dźwięk doleciał, Zbudziła 
się i zerwała na równe nogi. 


co chwila się edwracając, by na śpiącego popatrzeć. 
— Żeby choć ognia rozpalić!—rzekła stara—mam 
trochę krüp i okrasy,  Zwarzyłabym ci, nieboże, ka- 
szy cieplej.  Zachorujesz od tego jadła. 
— Nie można! gień zobaczą!  Smaczniejszy 
mi wasz tët chleb, jak to miyen com od miesią- 
ca w Podgaju pożywała. Dalekośmy odeszli? 


—- Póltrzeciej mili. = Ön powiie łodnyl=xawołala, 

— Tak malol Tak mało! = wyszeptała do siebie |  Odgadła. 2 jaj ręki, Jak dziacko, ejadł kromką 
zamyślona. , ohieba. Nie mu więcej w tej chwili dać nie mogła. 

Przestała jese strapiona i niespokojne, Tleż to | Nawet wody àle było w pobliżu, a szukać wsi lub 
jeszcze nocy iść tak trzeba będzie, i gdzie się oprzeć | osady lękała się ze względu na bezpieczeństwo. 
w końcu! A on się też więcej nie dępominał niczego. 


Zaspokoiwszy głód, zapadł w nieruchomość i Dez- 
myśl. Jemu się zapewne zdawało, że wciąż jeszcze 
w lamusie jest zamknięty. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Mamka ze szmat 


ujrzało 
się 


Bardzo się zmęczoną czuła. 
swych zrobiła jej posłanie. 


ydy słońce wejrzało w gaszcza, 
nędzarzy śpiących cicho i ciężko, 


ch troje 
czasem 


| 


wnaniu z wczojrajszemi kursami podskoczyły ruble w obrotach 
natychmiastowych o 1 m. 45fen., a w dostawowych o 1 m. 
»0 fen. Z weksli Warszawa krótkoterminowa wyżej o 2 marki, 
Petersburg krótkoterminowy o 1 m. 85 fen., a długi o 2 marki 
25 fen. Przekazy ńa Wiedeń krótkie lepiej o 10 fen. (173.40), 
a długie bez zmiany (172.—). Z papierów listy zastawne 
ziemskie podniasły się o 10 kop., listy likwidacyjne o 20 kop., 
Weząrajsze kunsa utrzymały: Pożyczki wschodnie, 4/, pożycz- 
ki koneolidowanie z r. 1880-go, 4'/4'/, listy zastawne ruskie i 
pożyczki premjawe russkie z r. 1866. Więcej płacono za pre- 
mjówki russkie z r. 1864., mniej natomiast za 6"/, russką ren- 
tę złotą i kupony celne. Akcje kredytowe austrjackie zyskały 
19%, Dyskonto prywatne nie uległo zmianie. Żyto cokolwiek 
mocniej, podrożało w obu terminach o 75 fen. 


Berlin 9-go stycznia (notowanie urzędowe giełdy), 


Bil. ban. rus. w tr. ust. 22425  Akcje-d.ż. war-wied, —.— 
Weksle na Warszawę 224.20 Akcje kredytowe 180.40 
Wek. na Petersb. krót. 223.25 (Weksle na Lon. kr. 20.43 
Wek. na Petersb. dług. 220.75 dł. 20.21 


Bi]. ban. russk. na diost. 223.75 


Pożyczka premjowa I-ej emisji 252,—, Pożyczka premjowa 
I.ej emisji 228.50. Półimperjały 7.40. 


„ Sprawozdania z targów, 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 9-go 
stycznia był znowu bardzo m zai i leniwy. Pszenicy ofiarowa- 
nô 600 korcy. Płacono za wyborową 6.40 do 6.60, a wyjątko- 
wo piękna jedna partja 200 korcowa osiągnęła 6.75 za korzec. 
Żyta bardzo mało. Dobre średnie 5.10 płacono. Również mało 
owsa, który w detalu rozkupiono po 2,95, 3 rs. do 3.20. Dosta- 
wiono też 50 korcy grochu i żądano rs, 7.50 za korzec. Cena ta 
jednak okazała się zbyt wygórowaną. 


Targ zbożowy na Pradze dnia 9-go stycznia odznaczał 
się ożywieniem, Ron wskutek silnego zaofiarowania 

e uległy zniżce, ciagu czterech dni ostatnich nadeszło 
190 wagonów zboża. Usposobienie dla pszenicy. spokojne. 
Wyborowa 103—107 kop., średnia 96—192 kop., ordynaryjna 
Zyta zaofiarowanie znaczne, wyborowe płacono po 86 do 88 
kop., średnie 82 do 84 kop., ordynaryjne 79 do 81 kop. Owies 
ws utek znacznych dowozów słabo, tylko wyborowy nabywa- 
no chętnie i ono 91—94 kop., średni 82—87 kop., ordyna- 
ryjny, 75—80 kop. Jęczmień browarny wyborowy. do 105 kop., 
średni 82—87 ir. na paszę 68 do 75 kop. Kasza jaglana 
sikers 97 doj115 kop. Wyborowy gr płacono 105 do 

op. 

Handel Gdańska. Korespondent nasz pisze: „Rok ubie- 
gły dla tutejszego handlu zbożowego odznaczał się ciszą i sta- 
gnacją. Podczas gdy obroty w latach 1887 i1888 przybrały 
niezwykłe rozmiary, skutkiem dobrych zmian w Królestwie i 
Rosji z jednej strony i dużych zapotrzebowań z zagranicy z 
drugiej, nastąpił w kwietniu 1889 r. zwrot ku gorszemu: do- 
wozy z Królestwa i poł. Rosji coraz bardziej zmniejszają się 
i notowania giełdy tutejszej coraz mniej zadawalniają; han- 
dlarze zatem zboźowi ią U się z wysyłką towaru, wy- 

czekując cen. lepszych. Rynki baltyckie dotknęły oprócz 
ogólnych międzynarodowych złych warunków dla han- 
dlu zbożowego, wyjątkowo jeszcze bardzo niekorzystny i nie» 
proporcjonalna zmiana frachtów morskich z punktów czarno- 
morskich i baltyckich. Ogólnie przyjąć można, że fracht do 
Anglji z portów południowych, jak Odesa i t.d. w roku 1888: 
wynosił circa marek 82 za 1000 kilogr. zboża, która to norma 
obniżyła się w roku 1889 na circa 15—16, t. j. fracht staniał o 
„.16 marek na tonnie; z portów zaś baltyckich fracht do An ji 
spadł z circa mar. 12 na 1000 kil. w 1888 r. na c. m. 8, w 15 9 
roku, t. j. fracht staniał tylko o c. m. 4 na tonnie. Z tego wy- 

ływa, że Odesa i porty sąsiednie były w możności w roku u- | 
ya płacić wyżej za każde 1000 kilogr. zboża e. 12 marek, 
niż porty baltyckie, czego naturalnie było następstwem, że 
część odstaw kierowanych eiss na Gdańsk etc., obecnie 
zwróciła się na Odesę etc, Wobec tak niesprzyjających wa- 
runków, interes zbożowy rynków nadbaltyckich oczywiście u- 
cierpiał bardzo i pomimo małych obrotów, przybrał wraz ze 
wszystkiemi międzynarodowemi rynkami, wysoce apatyczny 
charakter, który szczególniej letnie miesiące cechował, Nawet 
straszna susza w maju w maju i czerwcu i zatem idące ulewy, 
które uszkodziły prawie cały sprzęt krajowej pszenicy, nie po- 
działały ożywcezo na ogólne stosunki. Uśpienie jednak znów 
znajduje punkt wyjaśniający w > zbiegu okoliczności, że 
konsumcyjne kraje jak: Anglja, Francja, Niemcy zachodnie, 
Danja, Szwecja i Norwegją miały w roku ubieg. bardzo za- 
dawalniające zbiory, gdy przeciwnie produkcyjne tereny, jak: 
Rosja, Austrja, Królestwo, Niemcy wschodnie i Rumunja zu- 
pełnie zawiodły. Wobec takiego stanu rzeczy eksport rozwijać 
sie nie mógł, gdyż zwykłe zapotrzebowania zmniejszyły się do 
minimum i kontraktów wcale zawierać nie chciano. 

Z Gdańska wywieziono morzem wedle obliczeń urzędu celne- 
go pszenicy 111,837 tonn (1000 kilogr.), (w r. 1878-ym 155,736 
tonn). Żyta 12,882 t. (31,656 w r. 1888-ym). Ogółem wszy- 
stkich artykułów eksportowano.161,236 t. (217,630 t. w.roku 
1885-ym). Zapasy obliczone , w grudniu wynoszą: pszenicy 
15,485 t. (37,939 w. r. 1888-vm). żyta 2,183 t. (9,589 w r. 1888). 
w ogóle różnych gatunków zvoża pozostaje 19,766 -tonn 
(26,094 tonn w r. 1888:ym). , Notowania dla pszenicy transito 
nie podlęgały w ciągu całego ubiegłego roku wielkim fluktua- 
cjom. Największa obniżka wypada na koniec maja, „początek 
czerwca, potem następuje znów powolne podniesienie się, 
wreszcie końcowe notowania w grudniu utrzymują się na po- 
ziowię, równym zeszłorocznemu. Żyto w ciągu całego roku 
miało zwyżkową tendencję, a po bardzo słabych zbiorach i bra- 
ku gotowego ziarna od sierpnia również poszło w górę. W sty- 
czniu przeciętna cena wypada c, 84 mar. za tonnę, W grudniu 
113, zwyżka zatem wynosi m. 29 na tonnie transito. 


w drukarni Kurjera V razawskiegon= 


«sku tendencja spokojna. 


Żyto w tow. gotow. 178.50 
Wschodnia poż. II'.em. 69.70 |Żyto na wiosnę 176,75 
Listy zast. serjiI-ej ~ 65.50 |- 
Kursa z 8-go stycznia: 222.80, 222,20, 221.40, 218.50, 222.25, 
39.70, 65.40, 179.40, 177,75, 176.—-, f 
Petersburg 9-go stycznia, — Weksle na Londyn 90.90, 


TLS aye eeeme: pars opie 


lac Teatralny nr. 473c (nowy 
anciezck G!azew 


| EURJER WARSZAWSKI Dnia 10 stycznia 1860% 


zytowy przy małem zaofiarowaniu bez zmiany. Płacono za pol- 
ską transito jasno-pstrą 123 i 125/6 £.143 m., 128 f. 146'/ą m. 
za tonmę. Terminy: transito na styczeń 140 maz. w poszuki- 


waniu, na kwiecień-maj 144!/, mar. w zaofiarowaniu, 144 m. 


w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 145'/, mar. w zaofiarowa- 
niu, 145 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 147'/ mar, w 
zaofiarowaniu, 147 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 
tranzytowej 141 m. Żyto bez zmiany, towar. tranzytowy bez 
dowozów. Terminy: na kwiecień-maj dolno-polskie 119 mar. w 
zaofiarowaniu, transitowell7 m. w zaofiarowaniu, 116' m, 
w poszukiwaniu, na wrzesień-październik tranzytowe 107 m, 
w zaofiarowaniu, 106 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 
dolno-polskiego 115 mar., transitowego 114 m. Jęczmień tar- 
gowano tylko krajowy. Owies i groch bez obrotów. Otręby 
pszenne na wywóz morzem grube 4.70, 4.72'/, m., średnie 4.571/3 
m., miałkie 4.52!» m. za 50 kilogr. Spirytus, nie podlega- 
jacy cła, w towarze gotowym 48*/, mar. w poszukiwaniu, na 
styczeń-kwiecień 49 m. w poszukiwaniu, podlegający cłu w 
towarze gotowym 293/, mar. w poszukiwaniu, na styczeń- 
kwiecień 30'/, mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań- 

Kurs w Gdańsku 2216.0 m. za 
100 rs. i i i 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Pannie Ofelji— Prosimy o adres dla porozumienia się li- 
stownego, lub o pofatygowanie się osobiste do redakcji. 

— Autorce wiersza „ Widzenie” „— Nie skorzystamy. Rzecz 
niezmiernie słaba, 

— Pronumeratorce z Leszna. —- „Le voeu d'une marte” druko- 
wał Zola jeszcze w r. 1867-ym. Jest to najpierwsza jego pra- 
ca, obecnie wydana po raz drugi, ale w każdym razie przed 
„ La bóte humame”, która wychodzi dotąd w odcinku Za ve po- 


pulaire, nie wyszła jednak jeszcze w wydaniu  książkowem. 


O ile sądzimy, zakład pani wygrała, co ze względu na ubogich 
cieszy nas bardzo, 3 

— Panu lgn. Św, z tur.— Prosimy w formie zmienionej, We- 
dług zapowiedzi, 


— Panu J. Kir w I, = Kwartalnie 1 rs, 25 kop., adres:. 


Chmielna, 26. 
"— Fanu 0 
Ch.; polemikę uważamy za wyczerpaną. sk 
— Panu 1. Kor. w Sk. — Projekt to dla nas nie nowy; roz- 
ważaliśmy nieraz, lecz zawsze zwyciężał system dotychczaso: 
. ` Proszę pamiętać, żem nas stosunkowo: ruch książkowy 
jest b. mały. W takim razie zaś któżby książki kupował?... 
Zresztą, prosimy przejrzyć dzienniki całego Świata i pokazać 
nam choć jeden przykład. To nie wyłączne, zadunie gazety; 
jedno z pierwszych, ale tylko—jedno. 


— lanu Antoniemu G, w El,— Dziękujemy za pamięć i pro- | 


simy częściej!... 


— Panu 5. Chlébh— Żadnych, bez zdania egzaminu z prywa- | 


tnej edukacji przy gimnazjum rządowem. £ 
— Panu N. Nr— Z pomiędzy autórów francuskich zalecamy 
panu Maupassant'a „Fort comme la mort, „Mont Orial”, lub no- 
welki, których jest kilka tomów, jak: „Ze Horla”, „La main 
auche” i t. p. € 
Apae aY Pore diols, „Crime Pamour” i t d. 
Loti'ego którąkolwiek powieść. 

znaną, 

poż sayi 7. Ch Nowolipki, 34,—Na mocy punktu ». artykułu 
8-go Najwyżej zatwierdzonej d. 5-go czerwca r. 1884-go opinji 


, wreszcie 
Nie wspominamy Zoli, jako 


rady państwa o, więcej prawidłowych opłatach za prawo han- | 


dla i przemysłu w domach handlowych, współkach i operacjach, 
prowadzonych przez więcej, jak jedną osobę—główny kiero- 
wnik bierze świadectwo 1-ej gildji, pozostali zaś uczestnicy 
świadectwa 2-ej gildji. Według artykułu 4-go tegoż posta- 
nowienia, liwerunki i dostawy przy świadectwie 1-ej gildji 
mogą być przyjmowane na wszelką sumę, przy świadectwie 
zaś 2-ej gildji do 30,000 rs. , — ; 
— Panu W. A.—Przez zetknięcie złota z rtęcią tworzy się 


, amalgamat złota, ponieważ to ostatnie z łatwością się w rtęci 


rozpuszcza. Ama]gamat można z powierzchni usunąć przez o- 
grzewanie; po kilku już minutach rtęć paruje. Moneta nié- 
wątpliwie przez to na wartości straci. W markach poczto- 
rzyjmujemy. k 
bę: | Bot. Kow.c-Artykulik „Czy gra na cytrze rozstraja 
nerwy człowieka” zawiera tylko same ogólniki, niezasługujące 
na publikowanie. Sam instrument gra arcypodrzędną rolę 
w artyzmie—jest to raczej czynnik „sportu” muzycznego. Przy- 
tem autor nie zwraca uwagę na siły i wytrzymałość organicz- 
ną jednostek, biarących się do gry na tym instrumencie. 
— Panu 1';—Wiadomość 0 e i Arete ei R 
iśmy z ogłoszonego postanowienia łomżyńskiego rządu guber- 
tAk d. 9 (21) Sidni 1889 r., które powołuje się na ze- 
brane w całość przepisy, wydane w tym względzie rzez b. na- 
miestnika, decyzją komitetu ministrów z d. 13 (25) lipca 1876 
roku, wreszcie zastosowania ustawy o karach nakładanych 
przez sądy pokoju. A A 
— Jednemu ze stałych prenumeratorów, — Czy poprzednia 


wzmianka nie była dostatecznem skarceniem?... Naszem zda- | 


niem —tak. A 

— Pan K. B. K. st, wet.—Dr. D, informuje, iż wprowadze- 
nie homeopatji do konnicy w Anglji nie jest bynajmniej fa- 
ktem ostatnich czasów, przeciwnie, datuje się od dość dawna. 
Spotkać się z nim można we wszystkich mniej więcej. dzie- 
łach, traktujących o homeopatji,.a między innemi, i w Odęzy- 
tach dra Kuczyńskiego o terapji homieopatycznej. 
: — Bozimieme.— Może się łaskawy mo zwróci z zapytaniem 
do któregokolwiek ze specjalistów. Używa się w tym celu 
kory dębowej. . - ; 

i Mak IAEN L.„skiemus— Jąkanie zwykle bywa sku- 
tkiem przyzwyczajenia; dłuższe czytanie głośne i uważne często 
usuwa tę wadę, K : 

— Fanu N, Z., stałemu prenumerntórowi,„—Język russki jest 
wykładowym i w tym języku składać należy egzamina. | 

— Prenumeratorowi, — Powieści tłumaczone można mieć za 
bezcen. . Zresztą, należy popierać przedewszystkiem rzeczy 
swojskie, a więc i własną H Oto dlaczego drukujemy 
wyłacznie powieści oryginalne. . A 

PE aik ol. Stok. CJ fad Numer, o który sz. panu idzie, po- 
wieści nie zawierał. ` $ i l 

— Panu Kr, w Rom—Dodatku:dnia tego nie bylo. 

— Zeszpecwnomi.—Z listu trudno zrozumieć, o co idzie, zda- 
je się, iż porada lekarska nie byłaby zbyteczną. | 

— l'anu Adolfowi —Tylko po niemiecku. 

— Panu R. Z—Wiersze nie do druku. Autor popełnia ra- 
Żące błędy językowe. ! 3 


dè sonERniE oprint zadan 


w= Wydawcy! 


K. Albionowi.-—Zakomunikowaliśmy p. L. J. i p. T. 


dalej Daudet'a: „Nabab”, dalej Bourget'a: , 


„BA | Nr 10 


— Panu Ep.—Sqą to przemysłowcy z Rouen. ©. 0 

— Panu Boż. Chor.—O metodzie Brown Secquarta pisaliśmy 
już obszernie. O podatkach znajdzie sz. pan wiadomości w ka- 
zdym obszerniejszym podręczniku ekonomji Gr. Meyera) lub 
w takich broszurach, jak Szczepanowskiego „Nędza w Galicji". 
Na inne.zapytania odpowiemy ogobno. ~ 


ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI. 


— Panu Stanisławowi, 28.—Prosimy 0 adres. 

— Eskulapowi-poecie.—Należy się jeszcze rs. 1 kop. 84. 

— Wdowcowi w K.—Bez adresów dla naszej widdomości tite 
drukujemy. Niedopłacono 70 kop. -+ 7 


- Listy niedoręczone i niewysłane 
dnia 7-go stycznia r. b. na tutejszej stacji pocztowej. 


A) Adresowane do Warsza listy zamknięte: 
Hrabia Łubińska — list z Wawsżtwy, 2) umat Rod 


| mann z Wafszawy, 3) Naumann z Warszawy, 4) Antoni 4.4 


markiewicz z Warszawy, 5) Antoni Słucki z Kutna, 6) 
Gec z Tyfusu, 7) Stanisław Kagan z Białegostoku, 8) Roman 
Knappe z Niemirowa, 9) Mateusz Gwiazda z Krakowa, 1'') Lus 
dwika Morawska z Nowo-Radomska, 11) Joel Baumunger s 
| powrotem z Krakowa, 12) Wiktorja Bukowska z powrotem 
z Krakowa, 13) Bracia Najman z powrotem z Torunia, 14) Jós 
zef Szulband z powrotem z Hamburga, 15) Zofja Grusiew z po- 
wrotem z Krakowa, 16) Heinrich Zellinek z powrotem ż Wice 
dnia, 27) Leon Kosiński z powrotem. z Ostrowa, 18) Izabella 
Campbelt z powrotem z Anglji, 19) Franciszka Mahatzek 
z Lutenburga, 20) J. Starm z powrotem z Poznania, 21) Ledce 
fer z powrotem z Orońska, 22) Jakób Berdustek z' powrotem 
z Londynu, 23).Petri z Berling, 24) Adam Maliniak z Monte- 
negro, 25) M. Szerman z powrotem Londynu, 26) Leon Webe 
icht z powrotem z Londynu, 27) S. Ruterman z powrotem 
z New-Yorku, 28) Wilhelm Dabrowski z powrotem z Iziuma, 
—Listy otwarte: 25) Izracl Stoler pieczęć uieczytelna, 3) 
Szmul Najberg z Rawy, 31) K. Krzyżanowska miejscowy, 32) 
Wulf Kestenbaum ze Staszewa, 33) Dawid Dancyger z po- 
| wrotem z Nowo-Mińska. 34) Wolf Warszawski z Kowla, 35) 
Godł Kersehernkorn z powrotem z Krakowa, 36) .Izracl Ro- 
zenteld z powrotem z Krakowa, 37) Ch.'Wrona z powrotem 
z_Annoberga, 38) A. W, Tolkanoff z powrotem z Moskwy, 39) 
N. M. Iwanow z powrotem z Moskwy, 40) Grinfeld z Łodzi, 
41) Jan Gombrowicz z Kowna, 42) Chudias Piachnader z Re- 
wla, 43) Moszek Finkelsztein z Płocka, 44) Bachord Reis z Zu- 
| Z 45) Jonas Cohen z powrotem z Londynt, 46) Dawid 
Zawid Zamdgrund z powrotem z Londynu, 47) Toba Jakubo- 
wiez z Tomaszowa, 48) Moszek Hersz Russak pieczęć nieczy- 
telma, 49) A. W. Pictman pieczęć nieczytelna, 50) Aleksander 
Serbinowski z Osienczyna, 51) Sura Sendek pieczęć nieczytel- 
| na, 52) Barbara Zindik z Ostrowa, 53) Jankiel Rete pieczęć 
nieczytelna, 51) M. Engi z wagonu pocztowego M 26, 53) Mon- 
del Nichzajn z Miúska.— Przesyłki pod opaską: 56) Igna- 
towiez z Lomży, 57) Kałuska miejscowy, 58) Matylda Bole- 
thowska miejscowy, 59) Doktór Hosenteld miejscowy, 60) 
Schmalkofer miejscowy, 61)... Jezierski z Dąbrowy, 62) Tena- 
cy Grinszpan z powrotem, 63) Domański miejscowy, 64) Ca- 
symx Muller z Dyzeldortu. i 
B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: '1) 
Włodzimierz Kowalski adres nie wskazany, 2) Oskulski adres 
nie wskazany, 5) Ignacy Maciejewski w Błoniu, 4) Jakób 
Bolskow adres nie wskazany. — Listy otwarte: 5) Stefan 
Gozdzicki w Minkowicach.— Przesyłki pod opaska: 6) Kon- 
ra Suternicki w Krasnymstawie. 7) Oemańska w, Częstocho- 
a. 


wie, 8) A. Kremier w Łomży, 9) Michajłowski w KO 6 
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odchadza | Przychodzą 
| godziny i minuty 


POCIĄG 


I 


Warszawsko-Wiedeńska: | 
Pospieszny 3 klasy ., .. . . f| 6—rano |1020 wiecz, 
Osobowy 3 klasy . . oo.. . {1045 rano. | 645 wiecz, 


Osobowo-miejsc. 3 k], do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą się | | 
z koleją łódzką.) | 


Kurjerski 2 klasy . , . . « « « „| 9 20wiecz, | 610ran 
Warszawsko-Bydgoska: | 

Kurjerski 2 klasy ETEA ER 332% pob 2% pol 
wy i S A AA a D i 54 e 

Otobdwoaijejsci8 kl. do Kutna .. | 630 wiecz. | 635 rano 

- Warszawsko-Terespolska: | i r SĄ 

Osobowy 3 klasy'do Brześcia . . .| $30rano | 8 28wiecz, 

Pocztowy 8.klasy .*.' « 3.45 po poł. 


) pot} 1 48 po pot.. 
rm wiecz. ; 


Towarowo-osobowy 3 klasy . patt 8.13 rane- 
Warszawsko-Petersburska: 
Pocztow, 8 k.do Wilna, 2k. do Peters.!10 18 rano 
Osobowy 3 klasy „. . «' « - [1123 wiecz. 
Nadwiślańska do Kowla: 
AnA AA P KIGŁA 
Pocztowy... aA > OBO 
(Powyższe pociągi łączą się | 
z © z koleją dąbrowską,) 
okliejscowy do Iwangrodu > . „. . 
= Nadwilańska do Mławy. 
POCZEOWE asb ena aar taria ioa 
EAT T E E ANT EE 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.: 
DRGROCIE rain TA, b 3 AE AA 
Obwodowa z kolei Terespolsk.: 
Obwooys « e - ... 


T| świeca 
6 38 rano 


8| rano 
.| 215 po poł. 


38 — wiecz. 


o. [10 2 wiecz.ż 


— wiecz. |11 18 rano 
że wiecz. 


214 po poł. 3.30 po po 


EA 


. sarp ,„—BapuraBa 28 ópa (9 AuBapa) 1889/90 r, 
U iin Agapo seno Heusy pa da i ero pa) r 
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